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P h  f a s j  Miesięczni* w ekspedycji , 2,66 zi. [ f j  ̂ ( > - « ^ L  ""*\. g \  u 4 i  ronię 6 łam. od wiersz* mm. lub |ego 1 | B
le“ I Mm / l r  Z odnoszeniem i w agancjscn . 2,66 „ / f c  w / g ^ j K j Ł  j W S l  miejsc* 16 gr., na 3 str. 80 gr., n» 2 etr. 60 gr. W  W B
o- f s  w E r  Na poczcie, jni z odnoszeniem . 2,89 „ l E  V*rt£i)**W ))d \ Dla W. M. Gdańska te same liczby w guide- ^ B ł ! § »

t ^ r  Kwartalnie w ekspedycji 7.66 „ [ t  L / / q l  nach. Tlómaczenia i ogl. skomplikowane o ^  j i j
__ ▼ Na poczcie, juk z odnoszeniem . 8,67 „ 1E f p s * ł ?  f f  S j l 20 proc. drołej. Ogi. z innych krajów płatne

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo f c .  ąry^T M l  tylko w walucietychie. Terminowego ogłoszenia
a dostarczania numerów bez zwrotn części > Ł -  819 108 gwarantuje.
— ------- kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. przed poł.
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I ?°p! »■P® * ! Powitanie zwłofi sen. Berno w Konstantynopolu I
I  USZKUMGDSKitt) ZjOZilSi W ie lc e  - r o o . f . t .  c . r . M „ j .  „ .  d w o r c u  H a id e r  P a s z ,  ■

n a  P . W . K. w  P o z n a n iu  ■ " a  d w o r c u  e u r o p e j s k im
Przeżywamy w chwili obecnej ważny moment Konstantynopol, 25. 6. 1929. ,, . Kraków, 26. 6. 1929.

■  o znaczeniu wprost historycznym w dziejach sto- Wczoraj po południu zajechał na stację Hal- .  Termin uroczystości związanych ze sprowa-
■  s linku Polski do narodów słowiańskich. Nie zda- dar Pasza w Konstantynopola noc i as- wiozacv ^ eniem zwłok gen. Bema zbliza się. Prochy boha-

■  jemy sobie nawet z tego sprawy. Zarówno w pra- z "oldTen Bema vv mżący tera wydobyte z odległej mogiły -  dążą do PolskJL
■  sie, jak i w publicznej opinji zagadnienie to zby- XT ® * . . . W związku z wielkiemi dniami, jakie nas czekają
H  wa się obojętnością, albo też pewnem uprzedzę- oczekiwali pos6ł polski Olszowski Komitet uroczystości gen. Bema w Krakowie wy-
■  niem, jakie pokutuje w niektórych sferach nasze "iraz. z. ęałym Personelem poselstwa oraz przed- dał odezwę,którą poniżej przytaczamy: f  ^
■  go społeczeństwa na punkcie przedwojennego pan stawiciele najwyższych władz tureckich cywil- „Rodacy! w dniu 29 bm. przybywają do Pol-
■  slawizmu, który rad był widzieć pobratymstwo nyc?1 1 wojskowych. Znajdowała się na peronie ski zwłoki generała Józefa Bema, które kryła do-
■  narodów słowiańskich pod batutą wówczas po- także komPania honorowa. tychczas cicha mogiła na cmentarzu w Aleppo w
■  tężnej Rosji. Panslawizm ten miał wyznawców w W chwili gdy trumnę wynoszono z wagonu dalekiej Syryji. . . .  z «
H  Czechach, Serhji i Bułgarji, nie cieszył się popu- orkiestra odegrała marsz żałobny, wojsko zaś Przybywają do Ojczyzny śmiertelne szczątki
|  latrnośeią w Polsce. sprezentowało broń. jednego z tych bohaterów, którzy w długim pa-

Po wojnie, kiedy konstelacja polityczna d ge- Na trumnę położono sztandar polski, a obok sm*e’ Tadeusza Kościszki do Józefa Piłsudskie 
_  ograficzna ziem słowiańszczyzny uległa radykał- trumny sztandar turecki. Zwłoki przeniesiono na 90ł w l̂cz, 0 Polski-
zed uej zmianie, a Polska stanęła wobec nowych orga aychmiast do przystajni i statkiem przewieziono „Po sławnych bojach w powstaniu listop <do-
mie nizmów państwowych, jako pierwszorzędny czyn Je na dworzec europejski. wejn, Jozef Bem me złozyl oręża i szpady, gdy
a li ulik nowego ugrupowania się narodów i państw Tam oczekiwali przedstawiciele kolonij poi- musiał opuścił drogi kraj.
* słowiańskich, hasło pobramitymstwa słowiańskie- skiej, francuskiej, węgierskiej i innych. Poseł Zapałem płomiennym i genjuszem strategi-
I go staje przed nami jako nakaz chwili, jako aktu Olszowski złożył na trumnie wieniec, po nim skła cznym podtrzymywyał zapasy Węgrów przeciw 
il alność, którą musimy docenić, będąc narodem naj dali wieńce dowódca wojsk tureckich Emin - Pa- despotyzmowi Habsburgów świadcząc przed 

większym w szeregu szczepów słowiańskich za- sza i inni. światem, ze Polak walczył za swoją i powszechną
f. chodnio - europejskich. Poseł Olszowski wygłosił po francuska stoso- W° S  „ , „ „ - . „ . . . .  .
—  Nowy panslawizm staje przed nami już w in- wne przemówienie, poczem orkiestra zagrała bohaterskiego syna’̂ a tuż irzy nte^staifz wdSeT
ego nej szacie, auiżeli przed wojną. Wtenczas grały hymn polski. Z kolei Emin - Pasza wygłosił prze- sercem nasz stMv nrzviaćiel rvcerski n t

wymowną rolę motywy polityczne i apetyty hege- mówienie po turecku, sławiąc bohaterską pamięć ród wepierski i dotVchcJa^wy strażni leno mo- 
monizmu carskiej Rosji, prącej na ogarnięcie pod gen. Bema, orkiestra następnie odegrała hymn j, Sz? het  naród ^tureckf k S  iiadv I

. swój rząd słowiańskiego podkarpacia i wyży bał- turecki. W dalszym ciągu przemawiał poseł wę- S  Polskini^uzuał tUreCkl’ kt°ry nlgdy zabo^
kańskiej dziś one padają pod wpływem ideału gierski, zwracając uwagę na aureolę, jaka na xNiechai w tvch dniach 29 i 30 bm duch wolnei 

li-l samostanowienia narodu o sobie, wzgląd politycz Węgrzech otacza pamięć o gen. Bemie. Orkiestra p„wki 3 y Pfr̂  hnhntpr»
SRI *y ustępuje moralnemu, kulturalnemu i gospodar odegrała hymn węgierski. E j S ? S S f f l J Z J E Z

czemu. I to ostatnie  Jedynie bodzie mogio porożu- Na tem uroCzysto«ć powitania i pożegnania P ° °
393 Iwiańskie SP° 1C ^  ^  ^  pohrajtymcze nar°dy sio- prochów wielkiego bohatera w Konstantynopolu Niechaj dnie 29 i 30 bm. będą, bodaj skromną 

nn*rvn«i< rin tan om . . . . .  . dobiegła końca. Pociąg opuścił halę kruszył z dro- spłatą długu wdzięczności, jaki Polska zaciągnęła
aie S f f ^ ^ S T J S S S S S S ^  e i6m i SMZ,,Łaml w stto°^ z ""W*
stwach słowiańskich. Ostatnie 5 lat dały już pod ======!^ ^ =!H!== ' ..... ........ = a s ^ = = s » s s »

•• nizowanej to jedinak wyczuwanej i “ n T ,̂  K o n i e c  w o j n y  z  K o ś c i o ł e m  w  M e k s y k u  I
J, rąco zarowno przez sfery kierownicze, jak i szeao- •/ J
r *  ^  inteligencji. Najlepszem tego dowodem są N astąp iło  p od p isan ie  ugody. — Od p on ied zia łk u  rozp oczęły  s ię  w k ościo łach

liczne wycieczki, przyjęcia i gościna osobistości n ah i^ eń stw a  — Radość wSi-ńd InHnośr-Iwybitnych, obchody, przedstawienia i koncerty, n an ozen stw a . — KadoSc Wśród lu d n ości
", wymiana literacka i ekonomiczna, kongresy i Meksyk, 25. 6. 1929. radość. Według zawartej umowy, nanka religji

T-  zjazdy słowiańskie, gdzie i w czem realizuje się , Trwająca trzy lata w Meksyku wojna z Ko- nie będzie się odbywała ani w szkołach pubłicz- 
jednocześnie braci słowian i wzajemne przekony- ściołem została definitywnie zlikwidowana. — U- nych, ani też prywatnych. Nauka religji uznana 
wanie się do siebie. rzędowo donoszą, że prezydent Portez Gil i peł- została za wyłączną sprawę Kościoła i będzie się

_ _  W tem dziele najpoważniejszy i najodpowie- a0I?10CIlik Papieża podpisali umowę, którą Ojciec odbywać bez przeszkód w gmachach, należących 
dzialniejszy udział już bierze Polska. Wokół niej Swl?ty telegraficznie zatwierdził. do Kościoła. Tylko ci duchowni, którzy będą wy­
kupią się sympatje Czechów, Słowaków, Serbów, Odprawianie nabożeństw rozpoczęło się od znaczeni przez hierarchię kościelną, będą mogli 
Chorwatów, Słoweńców i Bułgarów. Wystarczy P°nleóziałku. WT całym Meksyku panuje wielka być zarejestrowani w myśl ustaw amerykańskich.

vej- jeno wychylić się poza granice własnej ojczyzny, gB=1-1--'-'-.."-1-—-------„ .. ....  —...... ............ .
iraz by się uczuć tak samo dobrze w Pradze, Bratysla- m  «__ mm „  « .  • -  •

dzie słowiańska gośainność i zrozumienie bratnie  ̂ Trocki potrafi zoraMoć nu mm komunizmie |
p  ^ulu^owazechne^Wystawy^ajbwefw^PoOTaniu " a p i* a ł  4  ł o m » - e ł o r m a t o r s k i c h  i s p r z e d a ł  j e  z a  d r o g ie  p ie n ią d z e

która ma przekonać brać słowiańską o wielkości i Konstantynopol. 26. 6.1929. sze samy wydawcom europejskim i amerykan-
tężyźnie, o zakresie i wartości tysiącletniej kultu- W czasie swego zesłania w Wiernym oraz skim.

Ul |  Ty, która będąc pod wpływem łacińskim od zara- Konstantynopolu Trocki zdążył napisać 4 ogrom- Podobno rząd sowiecki, obawiając się opubli- 
^ nia swego życia nie zatraciła tego, co jest istotnie ne książki, obejmujące około 100 arkuszy, druku kowania tych rzeczy, zaproponował Trockiemu,
"  słowiańskiego w duszy i sercu. z bojowemi tytułami, oraz dwa tomy pamiętnik^ aby wstrzymał wydawnictwa, przyczem Sowiety

Lato obecne jest rewją wyczynu słowiańskie- Wszystkie te utwory Trocki sprzedał za więk- gotowe byłyby pokryć straty. J
go na gruncie poznańskim, wielkopolskim. Spoty- ..1 J ™-M'L-I- J ' 1 JŁi— IJ1 ---^ ■ -*■1------ --------- ■  ̂g =j=gęggBa?gsB.L  ............-

? kłl!’ Dyfh’ '(#wrt«“to 5 wszelkich plaaó- | Słowiańszczyzna musi.  sobie myśleć wzajem f
^airozmait s7vch i zawodowcy wek, mających w programie to porozumienie sło- nie się wspomagać, wartości swe wymieniać —
śtrodki wsDólnei nracv slowipńdirifi % o®>mŷ a«aj%, wianskie. Na tę pracę tak doniosłą w życiu mię- oto rezolucja, która powinna być wyniesioną z 
wielkiego ideału jakim iest dobro i saTnoohT^^fa ^zyT‘arado^ ości słowiańskiej w czem najwybitnie Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 
lei sło^ańs7C7V'rov nryid 7nkT^ai^â f ^ r n̂aCa' Jsz .̂ rolę będzie mogła odegrać Polska zidająca przez bratnie narody słowiańskie, których przed- 

^  wzajem mocy wewnętrznych i Z t ó m i ™  swój egzamin dojrzałości wobec świata, a szczegół stawicieie wymienili z nami nietylko pocałunek I
u  y y . zewnętrznych. niej wobec słowiańszczyzny muszą się znaleźć kre pokoju słowiańskiego, ale się i przekonali, że Pol-

— . Rezultatem wszystkich zjazdów, kongresów, dyty państwowe i społeczne. Ludzie do tego sdę sika to wielka rzecz, kiedy taikie dzieło jak PWK.
wiotow i wizyt winna być wzmożona wymiana znajdą a zapału do tego nie zbraknie, bo to idea, umiała zbudować zaledwie w dwa lata.
wzajemnych wartości kulturalnych i ekononjicz- która każdego zapali i skłoni nawet do poświęceń X. W. Kneblewski.
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Sir. 2 „DZfRliNIK POMORSKI" Nr. 146

Przygotowania polskie do zdobycia Atlantyku
Wytężona praca pilotów „Polonji" pp. Klisza i Kowalczyka daje dobre rezultaty

i każe mieć nadzieję na pomyślny wynik
t, Medjolan, 26. 6. 1929.

Przygotowania do lotu przez Atlantyk pol- 
sikich lotników, pp. Klisza i Kowalczyka ,weszły 
już w ostatnie stad jam. Próby prowadzone są 
intensywnie — p. Klisz lata obecnie na aparacie 
nietylko dniem, ale i nocą, aby poznać wszelkie 
możliwe warnnki podróży. Lotnicy mają zaledwie 
5—6 godzin dziennie odpoczynku.

Jak dotychczas wszystkie próby idą dobrze, 
bez żadnych defektów. Motory specjalne do lotu 
są już gotowe. Po ich wmontowaniu do aparatu 
pozostają tylko próby na zużycie paliwa.

Warszawa, 26. 6.1929.
Ustalona na dzisiejszy dzień rozprawa w Try­

bunale Stanu przeciwko b. min. Czechowiczowi bę 
dzie miała przebieg następującym

W związku z mającą_się odbyć w dniu 26 bm. 
sesją Trybunału Stanu ustalone zostały ogólne za 
sady postępowania.

Na wstępie rozprawy odczytana zostanie u- 
chwała sejmowa, która zastępnje — jak już poda 
liśmy — akt oskarżenia. Akt ten obejmuje 5 pun 
któw, zredagowanych na 5-ciu stronach pisma ma 
szynowego. Po odczytaniu uchwały oskarżającej 
Trybunał zwróci się do ministra Czechowicza z 
prośbą o oświadczenie się do punktów oskarżenia.

Następnie odbędzie się zarpzysiężenie wszyst­
kich świadków i otwarcie postępowania dowodo­
wego.

Kowno, 26. 6. 1929.
Urzędowa „Ljetuvos Aidas“ donosi, że choć 

między Polską a Litwą niema bezpośredniej ko­
munikacji, towary polskie już od kilku lat znaj­
dują dostęp do Litwy częściowo przez Kłajpedę, 
częściowo zaś przez Niemcy i Łotwę.

Według sprawozdania tego pisma, handel z 
Polską w ciągu ostatnich pięciu lat przedstawia 
się następująco: w r. 1924 Litwa wywoziła do Pol­
ski różnyc htowarów na sumę 1 milj. 383 tys. 600 
litów, przywóz zaś z Polski wynosił 4.839.700 litów 
W rokn 1925 eksport z Litwy do Polski wyniósł 
97.300 litów, podczas gdy import z Polski — 5 milj. 
094.700 litów.

Rzym, 26. 6. 2929.
Wczoraj wręczył Papieżowi swe listy uwie­

rzytelniające ambasador włoski przy Watykanie 
hr. de Vesti.-Ambasador w swem przemówieniu 
zaznaczył, iż uważa to dla siebie za bardzo wielki 
zaszczyt być pierwszym ambasadorem Włoch przy 
dworze Ojca św. Hr. de Vesti zaznaczył również, 
że rząd włoski zamierza conajrychlej wprowadzić 
w życie zawarte porozumienie w duchu lojalności 
i przyjaźni.

Papież odpowiedział, dziękując Włochom za

Poznań, 26. 6. 1929.
Już zaczynają się zjeżdżać gromadnie zagra­

niczni goście na Wszochsłowiański Zlot Sokoli a 
w biurze Złotowem przy ul. św. Marcina 35. panu­
je ogromny ruch. Co chwila nadchodzą wieści o 

pracy na różnych odcinkach przedżlotowego 
frontu, depesze z informacjami o wycieczkach za­
granicznych, zapytania, prośby o bilety wstępu, 
szczegółowe wiadomości, wyjaśnienia itd. Sło­
wem w biurze jest wciąż gwarno, robota idzie spra 
wnie, wróżąc wielkiej manifestacji sokolej pełne 
powodzenie.

W ciągu dnia wczorajszego przybyła do Poz­
nania główna wycieczka amerykańska, licząca o- 
koło 500 osób, a wraz z nią słynna orkiestra 60 do

Po dokonaniu tych prób i po ich pewnym o- 
raz pomyślnym wyniku, lotnicy nasi — jeżeli wa­
runki atmosferyczne będą sprzyjały — podejmą 
lot z Malpansa pod Medjolanem do Baldonneli w 
Irlandji, którego trwanie obliczają na 12 — 14 go­
dzin. Dzięki specjalnym zarządzeniom udało się 
wmontować na samolocie „Polonja“ także radjo- 
stację, dzięki czemu lotnicy nasi będą w stanie 
utrzymywać kontakt z Europą podczas lotu nad 
oceanem. Całość przedsięwzięcia, jak dotąd,zapo 
wiada się pomyślnie.

Po zamknięciu-tej części rozprawy wygłoszą 
oskarżyciele sejmowi (jest ich trzech) swoje prze­
mówienia. Potem nastąpi mowa obrońcy a po niej 
ostatnie słowo oskarżonego.

Podczas okładania zeznań, świadkowie nie bę 
dą mogli powoływać się na tajemnicę służbową.

W związku z rozprawą przed Trybunałem 
Stanu dowiadujemy się, że Marszałek Piłsudski 
miał oświadczyć,iż bezwarunkowo zjawi się w 
charakterze świadka. Również informują nas, że 
minister spraw wewnętrznych p. Składkowski 
przerywa swój nrlop, aby dziś stawić się jako świa 
dek na rozprawie. W celu przyśpieszenia swego po 
wrotu p. Składkowski odbył podróż z Paryża do 
Warszawy samolotem.

Po ukończeniu rozprawy p. min. Składkow- 
śki kontynuować będzie dalej swój urlop.

W rokn 1926 Litwa wywiozła do Polski za 
156.600 importowała zaś za 15..295.000 litów. W 
1927 roku eksport litewski do Polski osiągnął 
287.50 zaś import z Polski — 20.682.000 litów. 
W 1928 eksport litewski wyniósł 184.300, zaś im­
port polski 25.172.300 litów.

Z cytr powyższych wnioskuje „Lietuvos Ai- 
das“, że rola Litwy w handlu z Polską rw ciągu o- 
statnich pięciu lat było bierna, przyczem bierność 
ta iz biegiem czasn wzrastała. W 1927 r. import 
z Polki stanowił 8 proc. ogólnego importu do 

Litwy.
Począwszy od października r. ub., nałożone zo 

stały w Litwie na towary polskie cła maksymalne.

piękne chwile, jakie mu w czasie Jego panowania 
zgotowały. Włochy zgotowały niemałą radość nie 
tylko Ojcu św., lecz także całemu świata katolic­
kiemu. Nadmienił też Ojciec św., że są mu dobrze 
znane zasługi, położone przez hr. de Vesti dla do­
bra kraju i Kościoła że cieszy Go, iż właśnie hr. 
de Vesti ma pracować nad 'utrwaleniem osią­
gniętego porozumienia, z czego dla Włoch wyni­
kną, jaknajlepsze następstwa. Wkońcu Ojciec św. 
przyrzekł ambasadorowi wszelką pomoc ze swej 
strony.

boszów. Również Czesi zjeżdżają częściowo dziś o- 
raz jutro, a mianowicie zawodnicy i to conajprzed 
niejsi w różnych dziedzinach sportu w liczbie po 
nad 100; wszyscy staną w Poznaniu dnia 28 czerw 
ca o godzinie 7. Jugosłowianie przybędą w sile 200 
ludzi dnia 26czerwca o godzinie 16. Włoska drnży 
na i reprezentacja zapowiedziała się na 27 bm. o 
godzinie 22. Wreszcie wielu rodaków Zjedzie z 
Niemeic, a pierwszych druhów z Berlina ujrzymy 
już 27 czerwca następnie zespoły są oczekiwane w 
ciągu tego dnia i 28 bm.

Tak się przedstawiają pierwsze zgłoszenia za 
granicy na zlot. W ogólnej liczbie stawi się ona 
w rekordowej liczbie paru tysięcy a wogółe ilość 
wszystkich uczestników dojdzie do 30 tys.

K R O N IK A  R A D JO W A .

Minister Zaleski udał się na kurację.
We wtorek minister Zaleski opuścił Barce­

lonę, gdzie zwiedził Międzynarodowy Wystawę i 
udał się do Bugnoles na kurację.
Śniadanie na część Ks. Prymasa Kard. Hlonda.

Amabasador Przeżdziecki w Rzymie wydał 
śniadanie na część Ks. Prymasa Kard. Hlonda. W 
'bankiecie wzięli udział przedstawiciele rządu wło 
skiego.

O prędkie wprowadzenie w życie plann 
reparacyjnego.

Jak dzieniki paryskie informują, rząd francu 
ski postanowił podjąć inicjatywy w sprawie pod­
jęcia rokowań pomiędzy rządami,zainteresowane 
mi kwestją odszkodowań.

Wielka burza gradowa.
Nad Durbanem w Anglj i szalała burza grado 

wa. W ciągu kilku minut grad pokrył uilice war­
stwą 20-cen ty metrową. Szkody wynoszą pół milj. 
funtów szt.

Pożar w salonie fryzjerskim.
W angielskim mieście Sunderland w jednym 

ze saloónw fryzjerskich wybuchł pożar. 4 osoby 
straciły życie.

Bezpodstawne pogłoski o Gdyni.
Jak się dowiadujemy w rb. preliminowano na 

dalszą budowę portu gdyńskiego 13 milj. zł. a na 
daJlszą budowę kolei G. Śląsk — Gdynia 20 milj. 
złotych.

Zwyżka polskiej taryfy towarowej.
Pradopodobnie od września lub października

br. podwyższona będzie taryfa towarowa na kole­
jach przeciętnie o 20 proc, co da 155 milj. Taryfa 
osobowa nie będzie podwyższona.

Krwawe walki wśród murzynów.
W poniedziałek doszło w Nowym Jorku do 

krwawej bitwy wśród dwóch organizacyj murzyń 
skioh. 12 oósb zabitych. Policji udało się walczą­
cych rozpędzić dopiero pod groźbą kulomiotów.

Dziesiąty Zjazd Katolicki w Poznaniu.
Pod protektoratem J. E. Ks. Kardynała Pry­

masa Hlonda odbędzie się w Poznaniu dnia 8igo 
września br. 10-ły Zjazd Katolicki z całej Polski.

Katastrofa przy budowie mostu.
Przy budowie mostu na Niemnie pod Zelewi- 

nami runęło rusztowanie o rozpiętości 7 i pół mtr. 
na grupę robotników w liczbie 42. Skutkiem tego 
8 robotników odniosło ciężkie rany.

Klęska głodu w Rosji.
Funt mąki kosztuje w Moskwie półtora rubla 

w złocie. Mięsa na rynku zupełnie brak. W Peters 
iburgu szklanka herbaty w rest a u r acj achkoszt uj e 
pół dolara.

Termin wyborów komunalnych w Gdyni.
Wybory do Rady Miejskiej w Gdyni odbędą 

się dnia 4 sierpnia br.
Obniżenie składek na fundusz bezrobocia.
W sprawie obniżenia składek na fundusz bez 

robocia zgodnie z ustawą, a to wskutek tego, że 
zapasy tego funduszu osiągnęły już odpowiednią 
wysokość, zapadła w miniisterjum pracy i opieki 
społecznej przychylna decyzja.

Wzrost bezrobocia w Niemczech.
Ilość bezrobotnych, otrzyymujących zasiłki, 

wynosiła w okresie od 10 do 15 czerwca r. b. około 
750.000, co oznacza jeszcze wzrost o 130.000 w sto­
sunku do cyfry z odpowiedniego okresu r. ub. oraz 
o 150.000 w stosunku do tegoż okresu 1927 r.

Podatek pośredni w majn.
Wpływ 'z podatków pośrednich w maju r. b. 

wynosił 14.451.000 złotych, podczas gdy w kwiet­
niu r. b. dochody skarbu państwa z tego tytułu 
wynosiły okrągłe 14 miljonów.

Śnieg w Tatrach.
Według wiadomości z gór, ubiegłej nocy spadł 

w Tatrach obfity śnieg, w Zakopanem zaś była 
Ulewa, która trwała kilka godzin. W nocy tempe­
ratura spadła do minus 3, w dzień termometr do­
chodził do plus 10.

Podjęcie rokowań polsko - niemieckich.
„Deutsche Tagesztg." donosi: Delegacja nie­

miecka do rokowań z Polską z dr. Hermesem na 
czele w najbliższych dniach ma przybyć do War­
szawy, celem podjęcia rokowań.

Katastrofalne zderzenie z autem.
W Zgierzu auto ciężarowe wpadło na wóz ła­

dunkowy z węglem. Jadący samochodem 4 pasa­
żerowie odnieśli ciężkie rany, a szofera w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala.

Minister Tom Shaw przybywa do Polski.
Angielski minister wojny Tom Shaw wyjeż­

dża na kilka dni do Polski na zjazd egzekutywny 
międzynarodówki włókienniczej w Łodzi.

Katastrofa autobusowa.
W Mariaże] 1 w Austrji przewrócił się auto­

bus, wskutek czego jedna osoba została zabita, 
8 ciężko rannych i 10 lekko rannych. Z pośród 
ciężko rannych jedna osoba walczy ze śmiercią.

Upały w Grecji.
W całej Grecji panują bardzo silne upały. Do­

noszą o całym szeregu pożarów m. in. w Cavalla 
spłonąły wielkie magazyny materjałów wybucho­
wych. 10 robotników odniosło bardzo ciężkie po­
parzenia. Straty bardzo wielkie. W Patras szale­
jąca burza poczyniła wielkie szkody.

Czy odnowiłeś ju ż przedpłatę na miesiąc lipiec
Jeżeli dotychczas teso nie uczyniłeś, uskutecznij to jeszcze dzisiaj na poczcie, 
w ekspedycji, lub w agenturach naszych. Werbuj nam także nowych czytelników

Dzisiejsza rozprawa w Trybunale Stanu
Szczegóły ustalonego porządku obrad

Polskie towary przedostają się na Litwę
w coraz większej liczbie mimo nienawistnej barjery drogą 

przez Kłajpedę, Niemcy i Łotwę

Ambosndor ulosbi przy Wonie lut urzęduję
W rę c z e n ie  lis tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  p r z e z  h r .  de ife s t i na r ę c e  O jca  św .

Na Wszechslowlański Zlot Sokolstwa w Poznaniu
zjeżdżają się już tłumnie goście zagraniczni. — Ogromny ruch w biurze zlotowym
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KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 26. rzerwca 1§2Q r.

Uroczystość wianków.
Ponieważ z powodu niepogody uroczystość wianków 

»ie mogła się odbyć, zamierza Klub Żeglarski przy sprzy­
jającej pogodzie w sobotę dnia 29 bm. takową nad jeziorem 
urządzić.

Wycieczka młodzieży gimnazjalnej.
W ostatni czwartek wyruszyła wyycieczka uczni gim­

nazjalnych oraz szkoły wydziałowej ze swymi profesorami 
do Poznania, celem zwiedzenia PWK. Przed odjazdem od­
śpiewał chór gidmazjalny kilka piosenek. W Poznaniu zwie 
dzano Wystawę Ogród zoologiczny i inne pamiątki tamtej­
sze. W poniedziałek rano wróciła wycieczka do Chojnic, by 
we wtorek po odebraniu świadectw rozjechać się do do­
mów.

Żeńska młodzież szkolna na łonie przyrody.
W ostatni czwartek odbyła się jak corocznie wycieczka 

żeńskiej szkoły powszechnej, tym razem do Charzykowa. 
Młodsza dziatwa udała się autobusami starsza zaś z kape­
lą młodzieży Katolickiej na czele pomaszerowała pieszo. 
Tutaj młodzież przybrana w większej części w stroje kra­
kowskie urządzała sobie różne gry i jeździła na żaglówkach 
Wieczorem zadowolona i wesoła z orkiestrą wróciła do 
Chojnic.

Aresztowanie rzekomego szpiega polskiego.
Prasa z drugiej strony granicy donosi o aresztowaniu 

emerytowanego nauczyciela niemieckiego niejak. Luchta 
niemca, stale mieszkającego w Czyżkowie pow. Złotowo, 
rzekomo za uprawianie szpiegostwa na rzecz Polski.

Uwaga Inwalidzi Wojenni
Ukazała się ustawa, na mocy której termin rejestracji 

roszczeń prawa do zaopatrzenia inwalidzkiego został prze­
dłożona do dnia 31 grudnia 1930 roku.

Zmiany w nauczaniu.
Min. Roi. w porozumieniu z Min. Oświaty opracowuje 

projekt wprowadzenia do programu 5, 6 i 7 oddziału szkół 
powszechnych na wsiach nauki elementarnej o uprawie 
roli.

Trzy krzyżyki albo kotka zamiast podpisu.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów pouczyło urzędy pocz­

towe, że przy odbiorze przekazów pieniężnych listów pole 
conych itp. — jeżeli odbiorca nieumie pisać — kwituje od­
biór trzema krzyżykami. Żydzi zamiast krzyżyków kwito­
wać mogą kółkami.

Wycofane bilety bankowe.
Bank Polski przypomina, że wycofane z obiegu bilety 

bankowe 10 — 20 i 50 zlotowe z datą 28 lutego 19l9 roku i 
15 lipca 1924 roku tracą wszelką wartość pieniężną z dn. 
31 lipca 192roku. Wymianę wspomnianych biletów usku­
tecznia wyłącznie centrala Banku Polskiego w Warszawie 
do dnia 31 lipca br.

WTAUOMOŚCt Z POWIATU
Przesunięcie terminu uroczystości wojackiej w 

Nowej CerkwL
Nowacerkiew koło Chojnic. Z powodów nie za 

leżnych od nas trzeba było przedłożyć uroczystość 
Poświęcenia Szandaru tut. Tow. Powstańców i 
Wojaków z dnia 29 Czerwca na 30 czerwca br. Po- 
zatem program zostaje bez zmiany. Zarząd.

Pożar budynku.
Glówczewice. Dnia 22 czerwca br. pod wieczór 

wybuchł pożar w wspólnym budynku własności 
p. Górskiego Antoniego i Myszki Jakóba w Głów 
ezewicach. Pożar powstał nagle tak, że doszczęt­
nie spalił się dom i znadujące się wewnątrz u- 
rządzenie domowe. Szkody powstałe przez pożar 
są dość znaczne, lecz pogorzelcy na szczęście są 
ubezpieczeni w Pomorskiem Stowarzyszeniu U- 
bezpieczeń w Toruniu, które im niezawodnie po­
niesione szkody zwróci.

Zbieranie grzybów.
Brusy. Dzięki pięknej pogodzie i ciepłym de­

szczom, pokazały się w okolicznych lasach grzyby 
prawdziwe. Biedniejsze rodziny, znając ten cenny 
artykuł, odkładają inne roboty, by pójść do lasu 
nazbierać jak najwięcej grzybów, a tern samem po 
większyć swoje dochody. A że tut. fabryka susze­
nia i konserwowania p. n. ^Dominantę11 ma wiel­
kie, wprost nieograniczone, zapotrzebowanie, to­
też płaci obecnie za funt świeżych grzybów od 1,20 
do 1.50 zł. Ilość grzybów jednakże w tym sezonie 
w porównaniu do jesiennego, jest znikoma. Wspo 
mniana fabryka zakupiła dopiero około 1000 kg. 
gdy w jesieni r. ub. przeciętny dzienny zakup wa­
hał się w ilości od 30 do 50 centr. W przyszłym se 
zonie ma nastąpić poświęcenie nowopowstałej te­
go rodzaju fabryki, własność miejscowego kupca 
p. A. Siemińskiego, toteż słyszy się słowa radości 
rodzin zbierających grzyby, którym przyniesie to 
tern większe dochody, a których dawniej nie mieli 
Jednakże inni tut. mieszkańcy którzyby chcieli 
kupić grzybów do spożycia, wyrażają pewne nieza 
dowalenie z takiego stanu rzeczy, gdyż wszystkie 
ilości grzybów agenci odstawiają do tych fabrylj 
a  na rynku grzybów się nie spotyka. Trudno je­
ra ak, by„ wilk był syty i owca oała“.

Różne nowiny ze Swornegacl
Swornegacie. W niedzielę dnia 2 czerwca br. 

urządziła szkoła Małe - Swornegacie zabawę dzie­
ci szkolnych z celem poświęcenia czystego zysku 
na wyjazd do Poznania. Mimo tego, że pogoda nie 
dopisywała, bawiono się ochoczo aż do wieczora 
na trawniku nad Łukomiem. Wieczorem odegra­
no w izbie szkolnej jednoaktówą komedyjkę pod 
nagłówkiem „Pan Maijsterek“. Po-przedstawieniu 
występowały dzieci sztkolrae z śpiewami i dekla­
macjami.

— Tutejsze Towarzystwo Powstańców i Woj. 
które dłuższy czas okazywało małą żywotność w

Przymus ubezpieczenia od ognia w gospodarstw.
rolnych.

Ostatnio rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu został 
wprowadzony przymus ubezpieczenia od ognia mienia ru­
chomego w gospodarstwach rolnych.

W myśl tego rozporządzenia przymus mogą uchwalać 
poszczególne sejmiki (rady powiatowe.)

Do mienia ruchomego, które może być poddane przy­
musowi ubezpieczenia zalicza się: plony zboże w ziarnie, 
słomę, paszę oraz techniczne rośliny: len, tytoń i chmiel: 
Wyłączeniu ulegają okopowiny, ziemiopłody na pniu, po- 
ślady zgoniny, plewy, słoma roślin oleistych jak również 
nawóz. Inwentarz żywy: konie bydło rogate, kozy ,owce 
trzoda chlewna z wyłączeniem drobnych zwierząt np. króli 
ków oraz ptactwa i pszczół.

Jakie będzie lato.
Jakiś „prorok14 berliński tak oto wypowiedział się o 

te go roczne m lecie: W ciągu ostatnich 150 lat t. j. od roku 
1776, było 13 zim zupełnie podobnych do ostatniej zimy, 
to znaczy zimnych bardzo i długich. Prowadzone zapi­
ski wykazują, że stale po takich zimach ostrych następowa 
ły lata chłodne i przekropne. Wobec tego należy liczyć 
się z tern, że i tegoroczne miesiące czerwiec i lipiec będą 
chłodniejsze i bardziej mokre, niż przeciętnie. Nie znaczy 
to, że całe te dwa miesiące mają być chłodne i mokre, lecz 
że dni zimne i niepogodne będą przeważały. Zaczekajmy, 
to osądzimy, co to proroctwo warte.

Kwatery dla nauczycieli w Poznaniu.
Zarząd Stowarzyszenia Chrzęść. Narodowego Nauczy­

cielstwa Szkół Powszechnych w zrozumieniu doniosłości i 
Powszechnej Wystawy Krajowej dla nauczycielstwa stwo­
rzył warunki, umożliwiające zwiedzenie PWK. wszystkim 
Koleżankom-Kołegom oraz członkom ich rodzin przez za­
bezpieczenie im wygodnych i tanich kwater podczas po­
bytu w Poznaniu. W tym celu zakupiło Stowarzyszenie 
200 łóżek które umieszczone są w I. szkole Wydziałowej 
przy ul. Działyńskich nr. 4. Opłata dzienna wynosić bę­
dzie od łóżka z 2 prześcieradłami i kocem i jaśkiem dla 
członków i ich rodzin 3 zł. dla nieczłonków po 4 zł, za dobę. 
Pierwszęństwo mają członkowie. Wszyscy nauczyciele, za­
mierzający zwiedzić PWK. zechcą zgłosić się do biura 
kwaterunkowego — Poznań — DziaŁyńskich nr. 4 podając 
imię i nazwisko, przynależność organizacyjną, dokładny 
adres, dzień przyjazdu, ilość dni pobytu. Ze względu na 
wpływające już zgłoszenia zaleca się jak najwcześniejsze 
zarezerwowanie sobie miejsca. Do pisemnego zgłoszenia 
według powyżej podanego wzoru dołączyć należy połowę 
całkowitej opłaty, którą przesłać można na konto czekowe 
Stowarz. PKO. Poznań nr. 202 640. Przyjazd na powyżej 
wymienione kwatery bez uprzedniego zgłoszenia i przy­
jęcia nie uprawnia do otrzymania pomieszczenia. Ze wzglę­
du na to, że kwatery mogą być już zajęte w życzonym ter­
minie, dla tego uprasza się podać w zgłoszeniu więcej ter­
minów. Na odpowiedź dołączyć należy adresowaną ko­
pertę z 50 groszowym znaczkiem. W zgłoszeniu podać 
należy, czy wycieczka zgłosiła swe przyjęcie w Dyrekcji 
PWK. i czy życzy sobie przewodnika po terenach wystawy. 
Za przewodnika po terminie wystawy płaci się osobno od 
osoby 50 gr.

ostatnim czasie na nowo ruszyło siię do pracy. Dn. 
30 czerwca będzie ono miało swoją latową zabawę 
i ostre strzelanie nad jeziorem „Karszyn“. Aby 
nadać członkom więcej jednostajny wygląd przy 
wspólnych występach zakupiono czapki wojackie 

— Wietlką, ruchliwość szczególnie na polu przy 
sposobienia wojskowego i wychowania fizycznego 
okazuje w ostatnim czasie miejscowe Stów. Mło­
dzieży męskiej. Ćwiiczenia odbywają się kilkepazy 
w tygodniu na boisku albo na .sali p. Szulca.

W niedzielę dnia 23 czerwca udał się zastęp 
23 członków Liczący do Brus na egzamin z p. w. i 
w. f. Egzamin wypadł ku zadowoleniu władz woj­
skowych. Oby osiągnięty rezultat był młodzieży 
i jej naczelnikowi p. Szulców ibodźcem do dalszej 
pracy.

Z  P O M O R Z A
Mąż truje żonę, aby po raz drugi się ożenić.

Wysoka, pow. śępołeński. Aby się bogato po 
raz drugi ożenić, otruł gospodarz Gustaw Patsch- 
Skowski swą żonę i 80 letnią matkę, dodając im 
niespostrzeżenie do jedzenia trucizny. Matka sta­
ruszka strawę zwróciła i z powodu tego ocalała. 
Żona zaś zmarła natychmiast, pogrzeb odbył się 
dnia 9 czerwca. Ojciec, rodziny której najmłodsze 
dziecko liczy lat około 17, był podczas i po pogrze 
ibie nie bardzo stroskany, nawet wyraził się, że 
każdy umrzeć musi, chwalił się nawet, że teraz 
ożeni się bogato, i to z jedną, 'która posiada posa 
gu 8.000 złotych. Owe zachowanie się podpadło 
czujnemu oku naszej policji, która przeprowadzi­
ła po zezwoleniu władzy niespodzianie rewizję 
domową. Przy tej sposobności znaleziono kilka 
butelek trucizny, w szopie pod belką nawet arsze- 
nik. Niedoszłego bogacza i kandydata do powtór 
nego zawarcia związku małżeńskiego aresztowa­
no i odstawiono do więzienia do Więcborka. Po 
kilkudniowym pobyciu odtransportowano go do 
Chojnic, gdzie sprawa się zupełnie wyjaśni i nie 
minie go zasłużona kara.

Nowy zarząd gminny.
Szynwałd, pow. Sępólno. W naszej gminie 

wybrano p. Pukropa P. jako sołtysa, p. Dziarnow- 
skiego I. jako I ławnika, p. Reiranisza jako II ław­
nika, p. Polasiika S. jako zastępcę ławnika.

Stadnik licencjonowany.
Duża Cerkwica, pow. Sępólno. Komisja kwali­

fikacyjna na tut. powiat zalieencjonowała stad­
nika własność p. Tarlacha P. do pokrywania ob­
cych krów.

Czy nie czas już najwyższy?
Kamień. Tutejsza Komenda Straży ogniowej 

Ochotniczej nadal jeszcze używa to samo umundu 
rowanie, co za czasów Wilhelma bez tronu.

Czas nie czas byłby już najwyższy, aby pano­
wie ci, przynajmniej czapki zmienili, na ogólnie 
przyjęte w kraju przez straże ogniowe ochotnicze

Tragiczny wypadek przy kąpania.
Kartuzy. Niejaki Gusmann w wieku 18 lat, » 

ulicy Jeziornej poszedł w dniu 20 czerwca nad 
wieczorem ze swoim towarzyszem do pobliskiego 
jeziora się kąpać. G. rozebrał się wprzód, wszedł 
do wody, w tym samym momencie zniknął z po­
wierzchni. Towarzysz pospieszył na ratunek, lecz 
nie mógł go już odnaleźć i natychmiast dał znać o 
wypadku innym ludziom, którzy postarali się o 
łódkę i wkrótce z wódy go 'wydobyli, lecz już bez 
życia Przywołano dwóch lekarzy, ci jednak pomi 
mo różnych wysiłków, do życia go już nie przy­
prowadzili. Nieszczęśliwy widocznie był zgrzany 
lub zmęczony, gdy do wody wchodził, wskutek oze 
go dostał kurczy lub paraliżu serca. Przypadki 
tego rodzaju,tak często się zdarzające, powinny 
być przestrogą dla innych, aby zagrzani lub zmę­
czeni nie wchodzili w wodę.

Bezczelność niemieckiego kolonisty.
Kobysewo, pow. kartuzkl. Przed niedawnym 

czasem o godzinie 6.45 rano kolonista niemiecki 
Maks Pachur z Kobysewa powyrywał Teofilowi 
Bieszkowi najpierw słupy graniczne a następnie 
rozpoczął orać granicę, mówiąc, że granica mu się 
nie zgadzała. Hakatysta sądził, że sąsiada nie by­
ło w' domu. 'Skoro Bieszk to zauważył, zabronił 
mu tego grożąc, że odda go do sądu cel. ukar. Ko­
lonista odpowiedział, że on jest sam sądem i rzucił 
się na Bieszkiego i jego szwagra Piotra Langego, 
raniąc go tak w głowę, że ten stracił przytomność. 
Wobec tego Bieszk zagroził użyciem broni palnej, 
na co Prusak wreszcie wyniósł się z granicy. W 
roku zeszłym przy sporze o drogę powiedział ów 
kolonista ,że polski wójt i polski sołtys nie są d la , 
niego wcale miarodajni.

Wypadek samochodowy.
Pelplin. Donoszą nam o nieszczęściu samocho- 

dowem, jakie wydarzyło się dziś, w poniedziałek 
24 czerwca o godzinie 4 nad ranem na szosie, wio­
dącej ze Starogardu do Pelplina. Auto należące 
do właściciela p. Tuchla z Nicponi, na którym zna 
jdowali się w drodze powrotnej do Pelplina pp. 
Sławoszewscy i p. Hassę, wskutek najechania na 
drzewo, stojące przy szosie, nagle uległo rozbiciu 
Podczas wypadku p. Sławoszewska i p. Hassę od­
nieśli znaczniejsze poranienia, p. Sławoszewski o- 
raz szofer doznali lżejszych zadraśnień na twarzy 
Panią S. i p. H. przewieziono do zakł. św. Józefa 
w Pelplinie, gdzie musiano ich oddać w opiekę le 
karską. Stan ich nie budzi obaw.

Groźny pożar w Lubawie.
Lubawa. W nocy z czwartku na piątek zbudzi 

la obywateli naszego miasta syrena po godzinie 
2-giej. Nad rynkiem unosiła się łuna i kłęby dy­
mu. Wybuchł bowiem pożar w ulicy Grunwaldz­
kiej u właściciela składu i nieruch. p. Buczkow­
skiego. Z niewiadomej przyczyny powstał ogień. 
Właściciela nie było w domu. Wszystko spaliło się 
doszczętnie. Sąsiednie domy zajął ogień. Gdyby 
nie wysiłki straży i pomoc niektórych obywateli 
mogłyby były spłonąć budynki, które bezpośred­
nio przylegają. Przez powstałe gorąco poniosła 
przeciwległa strona ulicy dużą szkodę bo pięć wy 
stawowych okień popękało.

Giełdo nadto Solnych » Pozwane
Warunek: handel hurt fr. st. załad. 

dostawa zaraz za 190 kg., w
2yto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ź. 70% wł. work.
Mąka p. 65% wł. work.
Groch polny 
Groch Victorja 
Groch f.
Peluszka

ładunki we go- 
z#o h eb.
26,25— 27,25 
45,60—46,00 
27.E0—28.50

26,00 -27,00 
—40.25 

66,00—70,00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Uwaga członkowie Zjed. Zaw. Polskiego.

Wyjazd Zjed. Zaw. Boisk, oddział Robotników i Rze­
mieślników na PWK. nastąpi w piątek o 10,20 wiecz. Przed 
tem zbiórka o godz. 9-tej w lokalu p. Locha przy Rynku. 
Stamtąd nastąpi odmarsz wprost na dworzec.

Ochotnicza Strai Pożarna w środę dnia 26 czerwca 
ćwiczenia o godzinie 7-mej. Komenda.

Kat. Stów. Pol. Młodzieży Żeńskiej. Dziś w środę 25 
o godz. 8-mej wieczorem zebranie Zarządu w plebanji. 
Przybycie wszystkich druhen zarządu pożądane.

W czwartek 27 o godz. 8-mej wieczorem puktualnie ze­
branie plenarne. Wykład „Pieśń religijna w poezji średnio- 
wiecza“ wygłosi p. prof. Bryjak. Przybycie wszystkich 
druhen jest obowiązkowe.

Sprawie służ! Prezeska.
Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Powszechnych. Ze­

branie mieś. odbędzie się w środę dnia 26 bm. ogodz. 15 w 
ubikacji bibljoteki nauczycielskiej. Na porządku obrad 
omówienie wycieczki do Poznania. O liczny udział członków 
Prosi- Zarząąd.

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Panlo odbędzie 
się w środę dnia 26. czerwca 19290 r. o godz. 5-tej w kla­
sztorze. O liczny udział uprasza Zarząd

Sokół Oddział piłki nożnej! W środę dnia 26 czerwca 
odbędzie się o godzinie 7-ej wieczorem trening. Przybycie 
wszystkich graczy z powodu bliskich meczów pożądane 
Sympatycy piłki nożnej miłe widziani. Kapitan.

Zw. Zaw. Drnżyn Kondnktroskich — Chojnice. Dnia 28 
czerwca o godzinie 18-tej odbędzie się zebranie Zaw. Zwiąż 
ku Drużyn Konduktroskich w lokalu p. Locha przy Rynku.

O liczny udział prosi Zarząd.
Towarzystwo Ludowe Chojnice. Nadzwyczajne zebra­

nie odbędzie się w niedzielę dnia 30 czerwca o godzinie 16. 
w hotelu Centralnym. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy. Zarząd.
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K R O N IK A  G D A Ń S K A
Nieszczęśliwy wpadek na kiermaszu.

W niedzielę popołudniu wydarzył się “pod­
czas kiermaszu świętojańskiego nieszczęśliwy wy 
padek, jakiego ofiarę, padła niejaka Helena Seitz. 
Nieszczęśliwa podczas sprzeczki z właścicielem 
huśtawki elektrycznej podeszła zbyt blisko do 
huśtawki i została ugodzona tak silnie w kolano, 
że uległa poważnemu uszkodzeniu nogi.

Skrucha i żal powodem samobójstwa.
Jak donosiliśmy w numerze wczorajszym, 

rzuciła się do Motławy w celu samobójczym i uto­
nęła niej. Gertruda L. mężatka, zamieszkała przy 
ul. Karpfenseigen 3. Desperatka niedawno temu 
opuściła swego męża inwallidę i przeniosła się do 
pewnego przyjaciela we Wrzeszczu. Wyrzuty su­
mienia jednakże tak ją skruszyły, że nie widząc 
sobie rady rzuciła się do Motławy, kończąc tym 
sposobem haniebne życie. Mimo natychmiasto­
wej pomocy ze strony pasantów i pogotowia poli­
cyjnego nie zdołano wyciągnąć tonącej z wody. 
Trupa dotąd jeszcze nie wydobyto.

Rozgrywi tennisowe w K. S. Gedanja.
Piękne powietrze ostatnich dwóch tygodni spo 

wodowało że rozgrywki tennisowe K. S. Gedanji 
odbyć się mogły bez przeszków. Z pośród około 
100 członków sekcji tennisowej niemal wszyscy

stawili się do rozgrywek. Szczególnie licznie za­
stąpione były Panie pod kierownictwem Pani Kol­
bowej, która też zresztą przodowała rzeczywiście 
pod względem sprawności w grze.

Rozgrywki zakończone zostały harmonijną 
herbatką niedzielną, urządzoną w salach Reichs- 
hofu przy udziale licznych członków klubu z in­
nych sekcyj i całego szeregu wysokich protekto­
rów tej sekcji.

Karambol motocyklu z furmanką.
Wczoraj popołudniu zderzył się motocykl nr. 

Dr. 4923 naskręcie szosy prowadzącej do Kowali z 
furmanką jadącą w przeciwnym kierunku. Kie­
rowca motocyklu i jego pasażer zostali tak poważ­
nie ranni, że musiano ich odstawić do szpitala 
miejskiego.

Dzieci jako sprawcy nieszczęść.
Całe tomy możnaby pisać o wypadkach, jakie 

się nieomal codziennie wydarzają z tego powodu, 
że albo dzieci bawiły się na ulicy zagradzając dro­
gę pojazdom, albo też inne płatały figle na szkodę 
ogólną. Że najczęściej dzieci, ulegające w więk­
szej ilości takich wypadków nieszczęścia są winne 
wykazuje ponownie wypadek jaki onegdaj wyda­
rzył się w ulicy Fleischergasse. Kiedy rowerzysta 
niej. Karol Kolmke skręcał z ulicy Fleischergasse 
na ulicę Hosennaehergasse wpadło mu podczas

zabawy na ulicy 4 — 5 letnie dziecko wprost pod 
rower. Rowerzysta nie chcąc przejechać dziecka, 
musiał nagle skręcić koło wprawo i tym sposo­
bem najechał na chodnik i przewrócił się na zie­
mię. Upadek był tak nieszczęśliwy, że rowerzysta 
nieprzytomny legł na ulicy i za pomocą pogotowia 
musiano go odstawić do szpitala. Oby rodzice na 
reszcie zdołały się t a  odpowiedni nadzór nad swe- 
mi dziećmi gdyż inaczej stawają się współwinny­
mi nieszczęść jakie mogą się przytrafić i dzieciom 
i obcym przez małą nieuwagę.

Gdy konie się spłoszą.
Wczoraj rano o godz. 5.30 kiedy na szczęście 

ruch pieszy na ulicach miasta jeszcze był mały, 
spłoszyły się konie zaprzężone do furmanki niej. 
Augusta Z. z Krampitz i pobiegły w kierunku do 
Krebsmlarkt. Policjant pełniący tutaj służbę z 

daleka już rozpoznał grożące niebezpieczeństwo 
przeciwstawił się koniom by je zatrzymać. Konie 
nie chcąc się zatrzymać,skoczyły w bok, przez co 
koła furmanki uderzyły o błotnik a lewy koń u- 
padi na bruk odnosząc poważne okaleczenia, krót 
ko potem przybiegł na miejsce wypadku właści­
ciel koni który podał, iż powodem ucieczki koni 
był samcohód jaki przejechał obok furmanki sto­
jący przy mleczami z otwartym tłumnikiem czyli 
z wielkim łoskotem. Na szczęście obeszło się beat 
ofiar w ludziach.

Tars.
Z powodu przypadającego na sobotę, dnia 29. 

C7erwca rb, święta Piotra i Pawła, odbędzie się targ w 
piątek, dnia 28. czerwca rb 1398

Chojnice, dnia 24. czerwca 1929 r.
M ie js k i U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  

i P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o .

W a lte r  H eyn
mistra malarski

C H O JN IC E , p i. J a g ie l lo ń s k i  6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  jak I malowanie powozów.
Wislki wybór.

tapet bord i listew
od  8 5  g ro m m y

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

7 C H E V R O L E T

Polecam samochody m arki:

Cadillac, Lasalle, Oakland,
Chevrolett

1927 sprzedano więcej niż miljon. 
Wieikie, silne, wygodne z zaletami samo­
chodów luksusowych, ulubione, ponieważ 
eleganckie. Również jako samochody cięża­
rowe i dostawowe, prędkie, pewne i gospod.

Bolek, OliMlIe, Pontiak
Sam ochody osobow e i c ię ża ro w e
:—: po korzystnych warunkach zakupu :—:

Ryszard Gehrke,
C entrala sam ochodów  — Chojnice

Teiefon 108.

1 M

W y c ią ć ! P rz e c h o w a ć  !

Rewolucja b̂DchłiiwCiiojnjcacli
w wszystkich gospodarstwach domowych bo 
wszędzie przewrót z wynikiem, że zwyciężył 
sensacyjny polski wynalazek jskim jest

ręczny EpoMowany aparat da prania
Samopralnik „CUD“

z którym urządza się

M l  Pokaz prania
w C h o jn ic a c h  H ote l E n g e l na  

s a li od 26 — 28 c z e r w c a
Pierwszy pokaz o godz. 5 w języku pol­
skim drugi o 7 godz. w języku ulem. 

Wstęp w o ln y !
Uprasza się wszystkie Panie o liczne przybycie 
i o przyniesienie brudnej bielizny, która przed 
oczami Szan. publ czności w 3 minutach zostanie 
czysto i bez krytyki darmo wyprana.

Pietze łez mydła bez gotowania, bsz tarcia, 
jak również bez ostrych środków, które bieliznę 
niszczą, lecz tylko powietrzem ssącem i proszkiem 
mydlanym.

Wszelkie Panie, które pragną pozbyć się 
uciemięzeria przy praniu bielizny, niechaj pospie­
szą do Hotelu Engla na Oryginalny wykład  
Samopralnika. Równocześr ie podziwiać można 
tam wyiymacz „Błyskawica".

Eksploatacja wynalazku

Samopralnik„GUD“ i Wyżymacz „BŁYSKAWICA"
B o le s ła w  G ra b o w s k i

Bydgoszcz, Nowy Rynek 3.

Dom
z piekarnią 1 ptr.y od papą, 
3 lokatorów, 4 morgi ziemi, 
w tern sad owocowy, około 
100 drzew, w większej wiosce 
jedyna piekarnia na miejscu, 
poczta, d orzec i 2 kościoły 
we wsi, w pełnym biegu, z 
powodu choroby zaraz na 
sprzedaż. Cena 23 tys. zł. 
wpłata 15—16000 zł. Zgł. 
do eksp. Dz. Pom. 1389

Urzędowe

Rozkłady jazdy
nadeszły-

Księgarnia
„Dziennika Pomorskiego,,

Poszukuję zaraz dzielnego

szofera
acz. ślusarza lub kowala do 
samochodu ciężarowego.

Zygfryd Brzoskowskl
b u d o w n ic z y

Brusy, pow. Chojnice. 1393

Służąca,
umiejąca gotować potrzebna

Duorcoun 26 L

Stodołę
d re w n ia n ą

ca 2372 m. długą i lu7* m. 
szeroką na plebance sprze­
damy na rozebranie najwię 
cej dającemu w piątek dn. 
28. b. m. o 3-ciej po poł. 
w tutejszem probostwie. 
Ogorzellny, p. Chojnice, 

du. 23 czerwca 1929 r.
Rolallck! Dozór Kościelny

W piątek 28. bm. przed 
poł. o gedz. 11-tej zostanie 
napodwórzu Nowemiesto 14rouer męski

„ B r e n n a b o r “
za gotówkę sprzedany.

Pokój
umeblowany

od 1. 7. do wynajęcia dla 
samotnej pani. 

S trze leck a  67.

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 28. 6. 29 

o godz. 11.30 na podwórzu 
p. Pawła Kosobuckiego 
(ślusarnia) spnedam naj­
więcej dającemu za gotów. 

1 młockarnię parową. 
M a rc h le w ic z  

w oźny
(Wójtostwo-Brusy.) 1400

Baczność!
Wyuczę darmo na klarnecie 
e*tl Saksofonie lub inn. 
instr. dętym jeżeli mi kto 
odda 2 pokoj. i kuch. ewtl 
1 pok. i kuch w Chojni­
cach. Zgł. kier. pod „Kapel­
mistrz* do nin. Dziennika.

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
ak również wszeh 
ie przeróbki wy­

konuje

K. Rogge
Gdańska 17.

w

lei

Do salonu
fryzur chłopięcych

Solon MM
Gdańska 17

Dam modnych fryzu r.

P o cztó w k i:
Miss Polonja

o r a z  o lb rz y m i w y b ó r  in n y ch  
p o cz tó w e k

p o l e c a

Ksieiarnlo „Dziennika Pomonkleso".

T
Jak największy wybór

a A h  Przeszło 150 gatunków

n n P T U  na s k ł a d z ie,  od 
U  I f  %Ś A najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e *  
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja 1 Handel Farb.

B raciaH u b ert właśc.Juljan Hubert

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219.

Gdańska 17.
rok zal. 1894.
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201386 brakowe: Jtufc Powiatowy Chojnie*, Iftofcka

H* Druidom 1 nakładom druk. „Diion. Pom." Chojnicach.


